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Wordrajszy -Arad w Warszawie, 


WARSZAWA 12. (AW)  Dzisiej- 
szy dzień w całem mieście upłynął spo- 
l'jnie. Ekscesów żadnych nie zanoto- 
wsr0. Ruch na ulicach miasta jest zu- 


AE A EE =", 0 | a ui, EEE OEŃEĆ | 
Prenumerłię i ogłoszenia dla pisna „Frera“ 


penia normaluy, a sklepy otwarte, Po ' 


buóiosch miasta kraka wzmocnione pa- 
role policji konnej i pieszej. 


W całym kraju spokój. 

WARSZA WA, 12 (PAT) Do g. 
1 ej w południe min. Spr. wewnę- 
twzpych otrzymało wiadomości ze 
wszystkich miast wojewódzkich o 
zupełnym spokoju w całem państwie. 
Władze roztoczyły wszędzie należy- 
tą 'zujność i wydały odpowiednie 
zarządzenia, 


pui w Warszawie zapagował aatoiyiet 
why. 


Żadne ekscesy nie są tolerowane. 


(Od wlasnego korespondenta) 


WARSZAWA 1%. Obowiązki ko- 
pisnrza rządu na m. Warszawę pełni p, 
Zygmunt Beczkowiez. Wstępne jego 
zarządzenia celom utrzymania spokoju 
w mieście nacechowens są sprawnością 
eroa głuszasgm przew dywaniem wszel- 
kich owantueino sol, 

Policja pełniąca służbę na ulicach 
ma rozkaz niedopuszozania Dio tylko do 
tadnych manifestacyj, czy ekscosów, ale 
również nie może tolerować „gromadze- 
pin się nawet mewielkich grup polity- 
kującej gawiedzi. 

Największy nacisk w rozksazach dla 
policji położone na bszwzglądnom prze: 
prowadzeniu konieczności bozwzęłędne= 
go zdobycia u publiczności posłuch, dla 
zarządzeń i wezwań policji. Autorytet 
władzy nie możo być narażeny na ĝa- 
den szwank. 


O pokój W kraj. 


WARSZAWA, 12 (AW) Wczoraj póź- 
nym wieczorem wszyscy wojewodowie 
otrzymali telegraficzne zawiadomienie o 
dymisji ministra Kamieńskiego i objęe 
ca kierownictwa ministerstwa spraw 
wewnę:rznych , przez” min. Darowsk.ego. 
Jednocześnie wojewodowie otrzymali po- 
iecenie wydania zarządzeń, zmierzają- 
cycn do zabezpieczenia porządku publi- 
dxuego w województwach. 


Ddódienie pizeciwaa  władzibi bozpie- 


tihiiwa. 

WARSZAWA, 12 (AW) / „Przegląd 
Wieczorny“ podaje, że wczoraj wieczo= 
rem, po porozumieniu „się z miaistrem 
sprawiedliwości, pirzuraor isąda ORTO- 
gowego Rudaicki, | weźczął dochodzenia, 
pizesłachując przeuewszystkiem komen- 
danis polieji Sikorskiego. 

Dalsze dochodzenia w toku, 


St ajk. 


WARSZAWA i2 (AW). Strajk jed- 
ncdnicwy objął zsifady użyteczności 


publicznej oraz więrs e fabryżi meta- 
łówe. W niektórych nakładach strajk 
nie cujat wszystkich działów. MLlektrow= 
nie uruchomiono 0:15 godziny 6-tej pu 
paudniu, 

Dzienn ki w::-:urowe Ukazały się 


ARE M R A sęk LL AN da ZA DA ZZ DZ ZZ 


ze snacznam opóźnieniem «s powodu 
sjrojku w elektrowni, 


Diary -a]it_pontedziełkowyc. 
(Gd własnego Boresp.h 


WARSZAWA, 12. Ranni przewie- 
zieni do szpitala Dzłeciątka Jezus: 1) 
Mikołaj Łazurko, lat 19, Targowa 14, ro- 
botnik, 2) Jan Sobolewski, lat 46, No- 
wogrodzka 8. stolarz, 3) Zygmunt . To- 
czewski, lat 17, bez jęcia, 4) Juljan 
Wojciechowski, lat mi, Żytnia 19, Stu- 
dent, 5) Antonina Cegielska, lat 31, Fre- 
ta 8, praczka, 6, Aleksander Chabowski, 
łat 42, Kacza 31, rześnik. 

Ranni przewiezieni. do domu: 7) 
Kamil Dobrański, lat 62, Hoża 30, nrzęd- 
nik, 8) Józef Dyll, lat 80, Nowolipki 80, 
urzędnik, 0) Słanisław Jaroszewski, lab 
21. Nowy-Zjazd 4, bez zajęcia, 

Ranni pozostali na miejscu: 10) Zyg- 
munt Piotrowski, lat 40, poseł PPS, 11) 
Michał Ogrodowski, lat 42, Skierniewic- 
ka 4, robotnik, 13) Franoiszek Kslążkie- 
wicz, lat 21, kowal, 13) Gdala Fryd, lat 
32, urzędnik, 14) Franciszek Jakimiak, 
lat 19, Nowy-Swiat 19, student, 16) Bro- 
nisław Koskowski, lat 21, student, 16) 
Zdzisław Tłachowski, lat 25, student, 17) 
Wacław Ochmański, lat 29, elektromon- 
ter, 18) mężczyzna niawiadomógo nazwt- 
ska, lat 38, chemik, 19) Jan Kozłowski, 
lat 84, robotnik, 20, Stanisław  Czekra- 
dziński, lat 32, szówc, 2t) Stanisław 
Masnj, lat 18, monter, 22) Ignacy Mako- 
maski, lat 25, Krucza «39, student, 28) 
Juljan Bnrgin, lat 17, uczeń, Nowolipie 
14, 24) student niewiadomego nazwiska, 
lat 22, 25) Szmul Litwak, lać 26, Boja- 
nowska 6, handlarz. 

Oprócz raaionych opatrzonych przez 
Pogotowie, było jeszcze kilkadziesiąt 
osób lżej ranionych lub pobitych, którzy 
nie czekali pomocy leka , łecz sami 
udali sią do domu lub do prywatnych 
lekarzy i felezerów. 


Kto zginął wczoraj? 


Podobno czterech Roswojowców i 
dwóch socjalistów. 


(Od wlasnego korespoadentaj 
WARSZAWA, 12.—Dotychczas nie 
ustalono osiatecznie ani liczby zabitych, 
ani ich nazwis«, mimo usilnych starań 
władz. Że sfer „Rozwoju“ donoszą jako- 
by z pośród manilestujących padło cztery 
osoby, PPS., według pogłosek straciło 
dwu zabitych. M. in. padł niosąc sztandar 

grupy pepeesów ś. p. J. Kowalski. 


Mile złego początki. 


WARSZAWA, 12 (wł) Podczas 


"zajść ostatnich zdarzył się ciekawy wy- 


padek, kiedy ks. poseł Nowakowski, 
endek, już po zaprzysiężeniu wołał w 
tłumie: „Z chwila, gdy prezydent zło- 
żył ślubowanie, jest osobą uświęcon4<— 
wygwizdano go i krzyczano „precz ze 
zdrajcą”... 


Występ siostry pen. Hallera. 
(Od 


własnego korespondenta) 

WARDZANA. 12, — Gy w onie 
działek po gndz. L i-rezydent Naruto- 
wicz epuścił Ssjm i powóz ruszył, jaxaś 
wytwornie ubrana dama, jak się później 
okazało, siostra gen. Hallera, ws-oczyła 
na stopień z podniesioną w górę ręką. 
Oświadczyła onu, że chciała rzucić w 
PrszyGenta śniegiem. O zajściu spisano 
protokuł. 


Cesa presnizetoty: 
Biesięcznie Ek. 200 
me prowincji „ 2750 
Zagranicą 


Kziia nowa podwyżka 
<bowiazuje już przyjęte 
<głoczenia ed dnia zmia- 
my cen bez u 
zawiadomienia, z wyjąt- 
kiem ogłoszeń zapłaco- 
nych z góry. 
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Administracja otwarta od g. 9 rano 
do T wioczorom. 0000 0000007 


Redaktor przyjmnje wo wtorki ' ~vit! 
od 6 — 7 wieczorem. 


Eokretarjat Redakcji otwarty dla pt- 
tliczności od wieóz, oodzienni?. 


Reterisów niezadzjących się ds draka Radakcja 
sa we uis zwraca. SFe 
Artykuly bez erneczegia honorsrjaa uwWaŻŁnU 
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Pismo poświęcono sprawie rohotników i intaligancji pracujące 


CENA OGŁOSZEN: 

Przed tekstem mk, 300. — 
w tekście mk, 650,-——rek!a- 
my mk. 300.—, nekrologt 
mk, 150- komunikaty 
mak.180, zwyczęjne mt.120 
za wiersz normparelowy 

jednełamowy. 
Ogłoszeata drobną $9 mt. 
za wyraz, dla poszukują- 
cych pracy oraz zagubio- 
mę dekumeasty mk 20. 

Ogłoszoaia zamiejscowe o 
50 proe. drożej. — Zagra- 
niczae 100 proc drożej, 
Ogłoszenia uadsyłane po 
g. 6 wiesz. 59 pros jrokzj. 
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Ronto "czekowa P. K 0. 60 143. 


Zamkowa Nr. 15. 


(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 12. Wczoraj o godz, 
10 wiecz. komenda policji została za- 
alarmowana, że ulica Twarda I Waliców 
są widownią ekscesów, jakichś podejrza- 
nych tłumów. 

Komenda zawiadomiła natychmiast 
okoliczne komisarjaty, oraz wysłała po- 
gotowte policyjne na automobilach z Ra- 
tusza. 

Po przybyciu na miejsce okazało 
się jednak, że alarm był fałszywy, a 
wspomniane nlice były puste i ciche. 


jn i Senat, 

WARSZA WA, 12 (AW) Dziś odby- 
ło się posiedzenie komisji regulamino- 
wej Senatu, w celu ukończenia prac nad 
projektem regulaminu dła Senatu. 


WARSZAWA, 12 (AW) Czwartkowe 
posiedzenie Sejmu będzie miało niewąt- 
pliwie przebieg gorący, ;ponieważ kluby 
opracowują interpelacje i wnioski, zwią- 
zane z ostatnimi manifestacjami. 


Mierowoiciwo sprawami zagraniczocni, 


WARSZAWA, 12 (AW) Tymczaso- 
we kierownictwo---ministerstwem=spraw 
zagranicznych objął dyrektor departa- 
mentu politycznego p. Kętczyński. 

Sprawa dalszego kierownictwa wy- 
jaśni sią po objąciu władzy przez pre- 
zydenta Kzpliłej p. Narutowicza. 


Francja -6 Maczelatka Piłsdsk im. 


PARYZ, 12 (AW) „Le Journal des 
Debats“ komóntując ustąpienie Naczel- 
nika Państwa, daje ocenę działalności 
marszałka Piłsudskiego.  Dokonawszy 
przeglądu jego działalności rewolucyj- 
nej i wojskowej, daiennik wymienia nie- 
które zastrzeżenia, jednakże zaznacza, 
iż dla zrozumienia postępowania Piłsud- 
skiego trzeba módz zdać sobie sprawę 
ze stanu moralnego patrjoty polskiego, 
który znosił tyranję rosyjską. Nawiązu- 
"jąc do okresu, kiedy Marszałek Pilsudski 
stał na czele Państwa Polskiego, dzien- 
nii pisze: „Jakkolwiek się można zapa- 
trywać na niektóre dążności Piłsudskie- 
go, trzeba uchylić czoła przed niewy- 
czerpaną energją jego patrjotyzmu, oraz 
wielkimi zaletami, jakie wykazał w oko- 
licznościach najważniejszych. Być może, 
iż wycofanie się jego z qzynnego udziału 
w sprawach państwowych jest tylko 
czasowe, narazie zajmować się on bę- 
dzie armją, która stanowi gwarancję 
niezależności Polski w obecnym nie- 
pewnym stanie Europy środkowej i 
wschodniej 


Po konterencji londyńskiej, 


PARYZ, 12 (PAT) Havas do- 
nosi z Londynu: Odpowiedź sprzy- 
mierzonych na notę niemiecką na- 
stąpi dopiero 16 stycznia, tj. w 
terminie płatności najbliższej raty 
niemieckiej. Sprawa udzielenia mo- 
ratorjum zdaje się być rzeczą pew- 
ną, nastąpi też potem objęcie za- 
głębia Ruhry, co Poincare uważa 
za nieodzowną gwarancję lojalnego 
wykonania przez Niemcy przyjętych 
zobowiązań. 

BERLIN, 12 (PAT) „Vossische Ztg.* 
donosi, iż ostatnie propo- ycje niemieckie 
w sprawie odezkodowań były przedło- 


żone nie pod postacią noty oficjalnej, a 
jedynie pod postacią plama kancierza 
Rzeszy do Bonar Lawa, jako do prze- 
wodniczącego konferencji. Prezydent 
Banku Rzeszy Havenstein i sekretarz 
stanu Bergman, bawiący od kilku dni w 
Londynie dla wzięcia udziału w roko 
waniach, otrzymali pełnomocnictwa, aby 
w razie potrzeby dali odpowiedzi wy- 
jaśniające do pisma kanclerza dr. Cuno. 

LONDYN, 12 (PAT) Reuter donosi: 
Poincare podczas narad londyńskich 
obstawał:iz całą energją przy swoim 
projekcie: okupacji okręgu Ruhry. Anglja 
nie popierała wprawdzie tego projektu, 
jednakże do rozłamu pomiędzy sprzy- 
mierzonymi z powodu tego bynajmniej 
nie doszło. 


Sytuacja w Austrji, 


WIEDEN, 12 (AW) Kanclerz dr. 
Seipel pertraktował dziś z przywódcami 
stronnictw w Sprawie rozwiązania izby 
i rozpisania nowych wyborów na wio- 
sng. Sytuacja jest jeszcze niewyjaśnio- 
na, szczególnie co do wyznaczenia  ter- 
minu ' wyborów, 'ozłonkowie bowiem 
wszechniemieckiego stronnictwa ludo- 
wego sprzeciwiają się zasadniczo przy- 
spieszeniu wyborów. 


Sprawa dłagów Torii. 


LOZANNA 12. (PAT) Sprawa 
podziału długów otemańskich stanowią: 
oa przedmiot narad specjalnej komisji, 
wzbudza wielkie zainteresowanie wśród 
ogółu uczestników. konferencji. Projekt 
mocarstw aljanckich zawiera 13 punk- 
tów. przewidujących m.“ in. odmienne 
traktowanie tej sprawy w stosunku do 
państw, które otrzymały tureckie ob- 
szary w wyniku wojny bałkańskiej w 
r. 12 i 18, odmienne zaś w stosunku do 
państw, które otrsymały ziemie turęc- 
kie na mocy wyników ostatniej wojny. 
W ciągu 8-ch miesiący po ratyfikacji 
traktatu pokojowego z Turoją, niezwło- 
ognie wezwie się zainteresowane pań- 
stwa bałkańskie, aby postawiły do dy- 


spozycji dostatoczne zastawy gwarantu» 
jące spłatę przypadającyo aa nia 
długów. 


W kwestjach spornych, dotyczą” 
cych gwarancyj, oraz w sprawach pro- 
cedury wypłat najwyższą instancją ma 
być Liga Narodów. 


Zmiana rządu w Jugosławii. 


BIAŁOGROD, 12 (PAT) Pasicz zło- 
żył dzić królowi sprawozdanie o prze- 
biegu jego usiłowań w celu stworzenia 
nowego gabinetu, którego zadanie ogra- 
niczałoby się wyłącznie do przeprowa- 
dzenia ustawy o funkcjonarjuszach pań- 
stwowych, ustawy inwalidzkiej i ustawy 
o reformie agrarnej w Dalmacji, a prócz 
tych trzech ustaw jeszcze ustawy o 
zwiększeniu podatków, jako niezbędnych 
dla wprowadzenia w Życie tamtych 
trzech ustaw. Po przedstawieniu królo- 
wi ogromnych trudności, jakie napotkał 
w swej akcj. Pasicz poprosił króla o 
powierzenie komu lunemu tej misji. 
Król jednakże prosił Pasicza, aby prze- 
prowadził próby utworzenia gabinetu 
koalicyjnego, zdolnego przeprowadzić 
uchwalenie wyżej wspomnianych ustaw. 


Byt Pracowników Państwowych. 


WARSZAWA, 12. (wł).” Przyjęta 
została przez p. Prezydenta min. Nowa- 
ka delegacja Komisji Porozumiewawczej 
Zw. Zaw. Prac. Panstw, w osobach pp. 
H. Rabego, Grylowskiego i Ilisielnickie= 


v. - -me — 
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SG W mrawy.e płac. na gnidzień, Doles 
cja zaprolestowała .przeciwko wjso* 
ości 1 formie -0 , pruc, dodatku ng 

grudzieć. 

Rząd” winien” urzędnikom swgkłe 
wyrównanie za gładzień w związku 26 
wz” stem cen w wysokości 36,3 proc. W 
siosńnku. da, poborów. listwpadowych — 
miczeny pieuaaeadnione jest i nielojalne 
zanicchanie tej podwyżki przoz rząd 
wbrew dotychczasowej praktyce i uch- 
wałom ejńtu. Ponadto pracownikońt 
państwowyin należy się t zw. 13 pensja, 
wypłacana w- ciągu "ostatnich kilku łat, 
a obecnie, wobec szalu  podwyżkowego 
cen towarów tembardziej konieczna. Za- 
misst, lero rząd znaj 50' proc. jedno= 
„razowe. —beiegacja- zażądała” przede- 
wszystkicem wyrównania 36,8 proc. a po- 
nadto powiększenia jednorazowęgo do- 
datku o dalsze 50 proc. 

Równocześnie dslegacja zwróciła 
uwagę p. Prezydenta min. na niewypeł- 
planie obietnicy, udzielonej przez p. pre- 
zyd. min. i p. mlm. skarbu przydzielenia 
wągla [funkcjonarjuszom państwowym. 
Węgiel otrzymał tylko w części kole- 
jarze i rekompensatę za węgiel pocztow- 
cy; pozostałym pracownikom został ten 
dodatek wprost urwany. Delegacja wska- 
zała wreszcie na kolosalne rozgoryčze- 
nie, jakie panuje wśród pracowników 
państwowych wskutek traktowania ich 
przoz rząd. Delegacja występowała imie- 
niem 10 zrzeszonych orzanizacyj. 


ap Z 


Sejm SiąSki. 


KATOWICE 12. (PAT)> ' Na dzi- 
siejszemm posiedzeniu Sejmu śląskiego 
na 'wstąpie przyjęto projekt ustawy 
wojskowej, wedle której należy podwyż- 
szyć wojskowe renty inwalidzkie o 100 

rocont od dn. I października rb. Pro- 
łat ten przyjęto.| 

Następnie pos. Rakowski, jako 
sprawozdawcą komisji budżetowej, rofe= 
rował wniosek 0 jednorazowem  przyz- 
naniu zasiłku dla achodźców w | wyso- 
kości 30 milj. mk. 


Wniosek ten. także pzayjęlo. 

2 kolei wywiązała Bią dłuższa dy- 
skusja nad sprawozdaniem, komiaji bud- 
żetowej w sprawie dodatku 40 procent 
dla cieszyńskich urzędników pocztowych 
j kolejowych. 

Uchwaleno proponowaną rezolucję, 
wzywającą mąd do uregułowania tej 
Sprawy. 

W końcu przyjęto wniosek na- 
gly w przedmiocie przyznania wdo- 
wie po zmarłym wojewodzie śląskim 
Rymerze renty pośmiertnej. 


z waga i 


Proces przeciw komunistom 
wo Lwowie, 


LWOW, £12 (AW) W [dzisiejszej 
rozprawie przeciw komunistom wyszło 
na jaw kilka nowych dowodów zbrodni- 
czej działainości oskarżonych, które 
przedstawił prokurator. 

Przesłuchiwany był następnie świa- 
dek, komisarz policji Kiwachow, który 
gwego czasu aresztował uczestników 
konferencji, poczem prowadził w tej 
sprawie śledztwo wstępne. Obrona do- 
magała sią, aby trybunał zażądał od 
przełożonej władzy świadka zwolnienia 
go od zasłaniania się w pewnych mo- 
mentach zeznania tajemnicą urzędową. 
Ządania tego nie uwzględniono. 

Bwiadek stwierdza, że z chwilą 
pojawienie się Grosenrowej i Ciechows- 
kiego na terenie Małopolski Wachodniej 
rozpoczęła się masowa propaganda ko- 
munistyczna. Świadek opisuje szczegóły 
wkroczenia poheji do zabudowań świę- 
tojurakich i aresztowania tam uczestni- 
ków konferencji, poczem zaznacza, Że 
warszawski poseł Królikowski choiał, z 
chwilą zjawienia się policji, uciec przez 
okno, lecz zdołano go w porę schwytać. 
Przy kilku aresztowanych znaleziono 
rozmaite zapiski i referaty © ruchu ko- 
Munistycznym, szczególnie 60 do zmiany 
tządu itd. 

Lulsze zeznania świadka odłożono 
da rozprawy jutrzejszej. ; 


NOZE WE WZ 
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isupujcie 8 proc: 
pożyczkę złotą 
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p ey $ 
O równouprawnienie przemysłu 
ye z 3 
łódzkiego w Gdańsku. 

Na ostatniem posiedzeniu Krajowe- 
go Awiązku Przem.jWłókpistego rozpa= 
trywano sprawę sytnacji przemysłu łódz- 
kicgo. w w. m. Gdańsku, Stwiesdzeno, iż 
lokalne interesy niemieakich-lirm gdań- 
skich dyktują warunki polskiemu impor- 
towi i eksportowi, co winiezwykle ujam- 
ny sposób odbiją się, na stanie przemy- 
słu. polskiego. 

Po dłuższej dyskusji 
stał do rządu 
mówi: 

„Polska miała otrzymać wolny i 
nieskrępowany dostęp do morza, który 
pozwoliłby jej uniezałażnić-się w spra- 
wach dróg morskich od państw obcych i 
który. miał - sią . przyczynić do- rozwoju 
stosunków gospodarczych 4 zagranicą, 
Senat Gdański tymczasem wbrew Trak- 
tatowi Wersalskiemu i wbrew umowie 
polsko-gdańskiaj wprowadził cały szereg 
rozporządzeń i szykan, mającgch utrud- 
nić pobyt obywateli polskich w Gdań- 
sku, a w dalszym zaś ciągu wnosi do 
Senatu Gdańskiego projekty ustaw 
zmierzających do ograniczenia nabywania 
nieruchomości praez Polaków, przyjnio- 
wania obywateli polskich do służby w 
przedsiębiorstwach handlowych, a także 
wywieszania polskich szyldów. Senat 
Gdański, nie doposzczając firm polskich 
do Gdańska i utrudniając ich powstanie 
otwarcie faworyzuje niemieckie przed- 
siębiorstwa w celu zdania handlu pol- 
skiego i jego stosunków z zagranicą na 
łaskę kupiectwa gdańskiego, które igno- 
rując zupełnie interesy polskie, nic stara 
się o ułatwienie stosanków Polski z 23- 
granicą, o zmniejszenie kosztów handlo- 
wych przy imporcie i eksporcie, uważa- 
Jąc, że konsument i producent polski 
pokryć je muszą, 

W porcie gdańskim, który jest dzi- 


wysłany 20- 
memorjał, który m. in. 


siaj zupełnie zależny od eksportu i im-- 


je polskiego wytwarza sią stan Laki, 
s lokalne interesy niemieckich firm 
gduńskich poprostu dyktują warunki pol- 
skiemu importowi i eksportowi. Celo- 
wość tego postępowania jest jasną, gdyż 
zdąła ona do pedporaądkowania. wielkich 
interesów Polski pasożytniczej chciwości 
lokalnego kupioctwa gdańskiego. 

Wobec powyższego zwracamy się z 
gorącym apelem i prośbą do lządu Pol- 
skiego o poczynienie energicznych kro- 
ków dla obrony naszych praw w Gdań- 
sku i wprowadzenie w Życie podpisanej 
umowy z dn. 1 października 1921 r. gwa- 
rantującej nam równouprawnienie w w. 
m. Gdańsku, a przywileje w porcie“. bip 


Dopłsestwa potegi 


Od Komitetu pomocy dzieciom pol- 
skim na Słąsku: Cłeszyńskim otrsymuje- 
my, z prośbą © zamieszczenie, - następu- 
jącą odezwę: 

Wojna śwłatowa, powolując do żye 
cia Państwo: Polskie, wyzwoliła z pod 
panowanie zaborców olbrzy mią większość 
naszego narodu, który może już. awobo= 
dnie sią rozwijać, kształcić. i. pracować, 
W szkołach naszych już prawie niema 
miodzieży, którejby duszą ohoć na chwi- 
łą zatruwa} wrogi nam system szkoły 
rosyjskiej] Pracujemy sami i pracujemy 
dla siebie! i ' 

Ale kiedy w granicach własnego 
Państwa wolno nam samym wykuwać 
własną dolę, kiedy kazdy nass csyn | 
trud, a nawet każdy spełniony obowią- 
zek, to nowacegiełka w budowaniu Pań- 
stwa, — pozą granicami Rzeczypospo- 
litej Polskiej są jeszcze serc polskich 
tysiące, które przemocą oderwano od ło- 
na Macierzy, 

Polacy! Poza granicami Polski po- 
zostały Mązury,Warmja, część kresów zae 
chodnich i wschodnich! 

Poza granicami Polski pozostały 
czążci Slaska Górnego i Sląska Cieszyń- 
skiego! 

Gwałteim oderwano nam te ziemie, 
lecz lud je zamieszkujący pozostał wier- 
ny swej Ojczyźnie. 

Polacy! W tej chwili o pomoc wo- 
ła lud Sląska Cieszyńskiego. Q pomoc 
prosi Polski Sląsk Cieszyński dla swych 
głodnych i nagich dzieci: 

Sląsk Cieszyński znalazł się pod 
obuchem pruskich rządów  Gzechosło- 
wacji. Napady, aresztowania, gwałty, 
przypominające najatrasznicejsze chwile 
krwiożerczych rządów caratu, —-oło smu- 
tne, pełne rozpaczy «dzieje Polaków na 
Slasku Cieszvńalzimi 
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„Czesi postanawiłi za wszełką ceng 
bez wyboru środków wytępić polskość 
na-Bląszu i udergyli w Pon dzieci, 
uderzyli w polską szkołę! k 

Polacy! Oto jestesmy świadkami 
aorad cześciej, ba już masowo i w spo- 
sób Brutalny dokonywanego zamykania 
szkół polskich na polskim,” po stronie 
czeskiej Słąsku Cieszyńskim. Czechom 
w tem dziele barbarzyńsk em dopomaga 
nędza i głód, |skie cierpią polskie dzieci. 

Czesi podstępnem kupowaniem na- 
pędzają polskie dzieci do szkół czeskich. 

Dzicciom własnym nie wicle mogą 
pomóc rodzice, bo z powodu wysokiego 
kursu czeskiej korony stanęły warsztaty 
prac, nieczynna są fabryki i kopalnie, 
z kopalń i fabryk wydala się przede- 
wszystkiem polskiego robotnika. 

Polacy! Społeczeństwo polskie nie 
może pozwolić na utratę choćby jednej 
polskiej duszy! 

Gwałtom czeskim przeciwstawić 
nam trzeba polską solidarność! i 

My- tym braciom naszym, którzy o 
pomoc wołają, musimy raf jść z pomocą! 

Zbliżają sią radosne święla, święta 
Bożego Narodzenia, święta dla nas tem 
weselsze, żę obchodzić je będziemy w 
Wolnej i Niepodległej Polsce! 

Pomyslmy wiąc a tych braciach na- 
szyob, którzy tak cierpią, którym życie 
upływa w smutku i trosce i dla] których 
niema świąt, niema dnia weśeia, bo gng- 
bi ich jeszcze niewola! 

Polacy! Czyż zapomnimy o Słąsku 
Cieszyńskim! Czyż obojętnie będziemy 
patrzeć na te tysiące głodnych, w łach- 
many odzianych i bosych, a przez Cze- 
chów maltrotowanych polskich dzieci w 


czechosłowackiej niewoli? Czyż znajdzie | 


się choćby jedne polska rodzina, która 


nie pospieszy z pomocą, by dowodem pa- | 
mięci na gwiazdkę rozweselić na chwilę , 


duszę polskich śląskich dzieci? Niel 

Polakom gnębłonym wszysty po- 
spieszymy z pomocą! Wszyscy poprzemy 
akcję, podjętą przez Komitet Pomocy 
Dzieciom Słąska Cieszyńskiego! 

Za grosz ofiarny zakupimy mater- 
jałów na ubrania i bieliznę, Zakapimy 
obuwie, bo my tej nędzy polskich dzieci 
nie ścierpimy. 

Do ofiary i czynu wzywa Was, Po- 
lacy, Komitet Pomocy Dzieciom Sląska 
Gteszyńskiewo. 

Ofiary mależy wnosić do wspomnia- 
nego Komitetu, który mieści sią przy 
ulicy Płotrkówskiej Ne 56, (N-piętro 
front). 


O rejormę 
zwalczania lichwy. 
Narada w Województwie. 


Wozoraj w południe w sali woje- 
wództwa łódzkiego [odbyła się konfo- 
rencja-w sprawach mających być przed» 
miotem obrad wi Ministerstwie Spraw 
Wewn. w dn. 19 bm. 

W konferencji brali udzia:  woje- 
woda: dz. Garapich (przewodniczący), ko- 
misarz rządu Da m. gŁódź St. lżycki, 
prokurator Łuński, podprok. Szmidt, sę- 
dzia okręgowy Cynarski, przewodniczą- 
cy wydziału handlowego ławnik Wil- 
czyński, referent wałki z lichwą dr. 
Grabowski, naczelnik wydziału admini- 
stracyjnego Tułecki, wiceprezes cehtral= 
nego Stow. kupców p. Frelich, radca 
prawny stowarzyszenia adw. Szwojcer 
oraz prezes komitetu samopomocy Społ. 
Spożywców p. Nowicki. 

Chodziło o opivję w sprawie punk- 
tów 2-go i8-go rozporządzenia w przed 
miocie zwalczania lichwy, a mianowicie 
zwalczanie magazynowania towarów, 
oraz określenia charakteru i formy za- 
kresu działania rzeczoznawców powoła= 
nych w sprawach zwalczania lichwy 0= 
raa instrukcji włada policyjnych w wal- 
ce z lichwą i ujawnianie con w związku 
z rozporządzeniem Ministerstwa Spraw 
Wewn. z d. 6 lipca 1932 r. 


Zebranie zagaił wojewada dr. 
gapich. 

Pierwszy głos zabrał adw. Szwej- 
cer oświadczając, że art, 19 ustawy, w 
myśl którego producenci rolni mogą do- 
wolnie pobierać ceny za produkty rol- 
nicze jest eprzeczaym 2 duchem kon- 
stytucji i winien być ugkylowy. Co zaś 
do karania lichwy, to sprawa ta winna 
być oddana jedynie sądom.  Odnośwle 
rozporządzenia MSW a du. 6 sierpnia 
mówca jest zdania, iż należy wydać 
rozporządzenie wyjaśniające co należy 
rozumieć pod naswą art. pierwszej po- 

zeby. 

Co do kwestji cenników te kupiec 

nie możo się stósować do ceny zakupu 


Ga- 
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looz jedynie do con (rynkowych. Ujed- 
hostajnienie cen mogłoby być przepro- 
wadzone na zasadzie sankcji, któreby 
udzieliły organizacje kupieckie, 

,  Przedstawicioł kupców przyłączył 
się do wywodu przedmówey i zwrócił 
uwagą na to, iż należy wydać specjalny 
wykaz tych przedmiotów, które uwała- 
ne SĄ za artykuły pierwszej potrzeby. 

Mówiono dalej o wywożeniu arty- 
kułów zagranicę, o szkodliwości po- 
średnictwa i po dyskusjach konferencją 
zakończono tem. że wyrażone postulaty 
będą przedmiotem rozpraw, na konfe- 
rencji w Min. Spr. Wewn. bip 

"Np" s 


Z życia organizacji M. P. R 


Posiedzenie Sądu Organiza- 
cyjnego. 

> W środę, dn. 13 grudnia o godz. 8 

wiecz, odbędzie ‘się posiedzenie Sądu 


Organizacyjnego. Obecność członków 
Sądu konieczna. 


Honferencja NPR, PZZ iko- 
operatyw w sprawie dzien- 
nika „Pracą”. 


W sobotę, dnia 16 bm. o godz. 
7 wiesa. w klubie (Piotrkowska 91) 
odbędzie. się konierencja w sprawie 
ważnej, tyczącej sią wydawnictwa 
dziennika „Praca”. 

Na konferencję powyższą pro- 
szeni są o bezwzględne: przybycie: 

1) „Koledzy posłowie; 

2) Członkowia Zarządu Wo- 
jewódzkiego NPR w komplecie (1 
zamiejscowi); 

3). Qxłonkowie Zarządu: Okrę- 
gowego i Zarządów» dzielnicowych 
NPR'w Łodzi; 

4) QGzlonkowie Komitetu Wy- 
dawniozego; 

5) Delegaci Zarządów i funk- 
cjonarjusze Zw. Zaw. „Praca* z 
Łodzi, Pabjanie i Zgierza oraz Źw. 
budowlanego i żelaznego ZZP; 

6) Cxnłonkowie Zarządu 
Spobo"zwyswotomte*""w"tŁodai. 


Zebrania Zarządu Okręgo- 
wego NPR. w Łodzi. 

W piątek o godz. 7 wlecze. w Klubie 
(Płalrkowka 91) odbędzie się posiedze- 
nin Zarządu Okręgowego NPR. w Łodzi. 
Czlonkowie Zarządu, delegaci kół, oraz 
dzielnicowi obowiązani są przybyć boz- 
względnie. Sprawy ważne. 


Z ostatniej chwili, 
Qibrzymi pożar. 


Dzi o gods. 2.15 pe północy, 
w iabryce Horaka przy ul. Wól- 
czańskiej nr. 123, wynikł pożar, 
który w oka mgnieniu niemal ob- 
jął całe ogromne gmachy fabryki. 

Wyjechały na ratunek wszyst- 
kie oddziały Straży Ogniowej. 

Wchwili zamknięcia numeru po- 
żar trwa. 


Ceda Klełdy Pieniężnej w Lodzi, 


Łódź, 13.12. 1922 p. 


Stow. 


Dolary St. Z, gotówka 18.000 15.1C0 
E czeki 18.020 18.050 
Franki belgijskie 1165 1170 
“r m czeki 1176 1180 
Franki francuskie gotówka —- — 
~ . ozeki 1260 1285 
Fr. szwajcarskie 8420 3425 
» > czaki 3465 3470 
Funty sztęriingi — = 
w a cnski 83260 83300 
Korony emi» z 0.25.50 (126 
Korony czeckie p 660 075 
Marki niemieokie gotówka 2.17 2.22.50 
s czeki 242.50 2.15 
Miljonówka 1709 
Z giełdy warszawskiej. 
Notowano: Dolary 17,800 
Marki ziem. 2.12,60 
Be'gia 1180 
Fun. aterling! 82003 
Franki irant 1286 
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Gdy wynik wyborów do Sejmu 
stał się już wiadomy, ~- wówózaś 
chjena, która odniosła zwycięstwo 
w naszych warunkach. ¿wprost nie- 
słychane, ale która w swej -poll- 
tycznej naiwności spodziewała się... 
większości mandatów sejmowych, 
zostałą opanowana przez . duszącą 
ją wściekłość. Żawiedzione na- 
dzieje, „wymykający się z zachłan- 
nych *szpon' ster rządów — wylały 
się w nieobmyślanej, ale szczerej 
ulewie żalów 1 ujadań chjeny. 

Poznański jej organ pisze więc 
bez owijania "w bawełnę: niech 
Polska „nie liczy na to, że stron- 


nictwa prawicy będą się liczyly 
z t. zw. koniecznościami państwo- 
wemi*. A dalej nieco: „Państwo 


potrsebuje wojska, podatków, ogra- 
niczeń wolności i interesów posi- 
czególnych klas na rzócz całości...” 
„Stronnictwa prawicowe mie pójdą 
na żadne „konieczności państwowe” 
i znalazłezy się w opozycji, wyciąg 
ną z tego wszystkie konsekwencje. 
Więc tak: chjena nie’ zgodzi 
się na utrzymywanie w Polsce woj- 
ska, nie dą grosza na podatki, nie 
ograniczy wolności i interesów pas- 
karzy na rzecz państwa itd. Dla- 
czego ohjena to uczyni? Bo w Bel- 
woderze będzie mieszkał ktoś, kto 
nie. xupełaie będzie po myśli objeny; 
bo nie chjena będzie przez swych 
ludzi obsadzała wszystkie teki mi- 
nisterjalne 1 stanowiska naczelne. 
' "To już suczyt potworności!. Ciż 
sami ludzie, którzy, będąc członka- 
mi ciał przedmtawiojelskich w Rosji, 
Niemozech lub Austrji, ani razu nie 
poważłyli się wystąpić przeciw wy- 
datkom na. wojsko lub przeciw u- 
ehbwalsniu budżetu, cl lojalni na 
trzy tronty przedwojenne endecy — 
dzić, "gdy Polska jest w nędzy, w 
dalszym ciągu zuchwałe odmawiają 
tej Polsce pomocy pieniężnej: niech 
Polska szglnie, jeśli nią nie będzie 
całkowicie rządziła chjena. 
ré to~ wsepetko"pisze "nie pier: 
wszy lepszy z gdyków, ale Kozicki, 
prawa ręka i prawe oko Dmow- 
skiego, poseł. nowoobrapy | 
Diegi- -cezas nie  posiadałiśmy 
własnego państwa; zapomnieliśmy, 
jak to państwo trzeba szanować i 
jak dla państwa. tego „nie skąpić 
ofiar. Skutkiem: żego jest zanik in- 
stypktu państwowego wśród sier 
nietylko chłopskich (bo 1 chłopi do- 
piero tbraz mogą się nauczyć Xo- 
chać wlasne państwo —dawniej te- 
go rodzaju uozucia. były dla nich 


v, 


niedostępne), alb—co znacznie bar- 
dziej dziwne — wśród rzesz „praw- 
dziwie narodowych*. Chjena nie 
rozumie, 
nieco się dzieje w Polsce niepodleg- 
łej, niż za najeźdźcy (jeśli już argu- 
menty natury idealniejszej nie tra- 
fiają jej do przekonania), że bądź 
co bądź nawet z jej punktu widze- 
nia lepszym jest na , lokatora Bel- 
wederu  Narutowióz niż . Skalos, 
Engałyczew esy nawet wielki ksią- 
że Konstanty. "" JE 

Ale ośiepieni tępym naojonaliz- 
mem, namiętni zwolennicy reakcji 
społecznej mie czują państwowo. 
Inaczej nie prowokowaliby bezro- 
zumnemi szykanami nienawiści lu- 
dów kresowych ku Polsce, nie sze- 
rzyliby — dla celów partyjnych — 
poza granicami kraju propagandy, 
podrywającej powagę i autorytet 
Polski, nie szerzyliby najniedorzecz- 
niejszych plotek i paszkwilów, mie- 
rzących w tego lub owego wroga 
chjeny, a trafiających —, niestety -— 
w państwowość polską. 

Egoista. państwowy — Anglik 
posiada przysłowie: „right or wrong 
my country” — czy ma słuszność, 
czy nie—zawszeć to moja ojczyzna, 
Jakże daleko do podobnego stano- 
wiska polskiej chjenie! 

Ale przy takich poglądach wła- 
snych -— jak może chjena żądać od 
różnego rodzaju mniejszości naro- 
dowych, by się liczyły z interesami 
Polski4 Przecież każdy z posłów 
żydowskich, niemieckich, ukrain- 
skich może przytoczyć chjenie jej 
własne słowa, ze wtedy tylko nalo- 
ży Polece płacić. podatki, jeżeli ia 
Polska odda się «calkowicie i -boz 
zastrzeżeń pod rządy tych, którzy 
te podatki płacić raozą, ehaćhy byli 
oni w mniejszości. 

Za podobnę hasła chjenę posta- 
wienoby „pod ćwianką” -nietylko w 
Sowdepji, ale w całym azoregu 
państw zachodnich. 

Jak po podobnych wynurze- 
niach może,.chjena wyrzucać brak 
poczucia obywatelskiego komuai- 
stom, albo lewicowym pepesowoom? 
Czyż nie głoszą oni kubek w kubek 
tego samego, cc pan Kozicki w 
„Kurjerze Posnańskia?* Nie usna- 
ją Polski: ho mie mają władzy nad 
nią w rękach. 

Dla nich, jak dla ehjeny. wej- 
sko i podatki — te  „konieczności” 
w oudzyBiowie. 

N Kret. 
meme 


Nafta. na konferencji w Lozannie. 


Obrady konferencji w Lozannie” nie 
dały dotychczas żadnych. konkretnych 
wyników. Za wiele napromadziło się na 
Wschodzie DORON. zbyt wielkie 
jnteresg wokodzą w kolizję, aby porosu- 
mienie mogło nastąpić natychmiast i bez 
pewnych wstrząsów. Akcje cała odbywa 
Bią' rzeczywiście za kulisami, najważniej- 
bzo uchwały nie zapadają na zebraniach 
komisyj less podczas prywatnych roz- 
mów szefów delegac$j. Mimo to prze- 
dostają się do publiczności różne cieka- 
we fukity, jakim była interwencja dele- 
gata ameryskńsktero Chiłd'a, który nie- 
spodziewanie oświadczył, że Stany Zjedn. 
ohstają przy stosowaniu polityki wolnych 
cieśnin, s potęnialą „wysiłki polityczne, 
zmierziiącs do“ zagewnienin przywile- 
jów terytorialnych i gospodarczych na 
obcych ziemiach”. Ostrze interwencji 
delegata ainerykańskiega zmierzało o- 
czywiście w streną Anglji i występowało 
przeciwko jej planom opanowania Mosału 
oraz Źródeł 
Tak jak ma 


naftowych w Mezopolaniji. | 
koniezencjach w San Remo | 


i w Genui wysunął się anowu w Lozan- 
nie amerykańsko-angielski spór o nafte. 

Aby adać sobie dokładnie sprawę z 
tego zagadnienia, trzeba zaznajomić się 
z wyciłkami kapitalistów amerykańskich 
w celu objęcia źródeł naftowych w Tar- 
cji. Już w roku 1899 admirał amery- 
kański Chester skorzystał z. bytności w 
Turcji, gdzie był wysłany z misją poli- 
tyczną i rozpoczął w tej sprawie roko- 
wania z rządem tureckim, Korzystając 
z przyjaznych stosunków x sułtanem, 
Chester otr<ymał istotnie od rządu ol- 
brzymią koncesję, która zapewniła kapi- 
tałom amerykańskim eksplostację głów- 
nych bogactw natnralnych w Turcji, a 
przedewszystkiem Źródeł naftowych w 
w Mezopotamji i w Armenji. Lecz w 
krótkim czasie po otrzymaniu przez 
Chestera komcesji nastąpi w Turcji 
przewrót, Amerykanie byli zmnszeni per- 
traktować z rządem młodo-tureckim, 
który ostatecznie koncesję potwierdził, 
lecz zanim nastąpiła ratyfikacja jej przez 
pariamont wybuchła wojna tzypolitańska, 


że jednak jej także lepiaj+: 
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a następnic bałcańska i światówa. Spre- 
wa ta pozostała więc w zawieszeniu. 
Jednocześnie w raku 1912 utworzy- 
ło się towarzystwo aszielsko-niemieckie 
„Turzish Proleum Gy które przy po- 
mecy rządów angielskiego i niemicekie- 
go otrzymało od rządu tureckiego obie- 
tnieę uzyskania również kontesyj w'Mo- 
sulu. Lecz wojna światowa” przeszko- 
dziła urzeczywistnienin tych planów. 
Tymczasent % roku 1918, rząd ar- 
giclski na zasadzie warunków rozejmu 
z Turcją zajął okręg Mosul, a następnie 
uzyskał od 
rzez nią pretensji do tych ziem, które 
yły jej zagwarantowane na zasadzie 
porozumicnia z r. 1816. Anglja uważała, 
że, ten sposób pertruktacje, jakie rozpo- 
częło przed-wojną towarzystwo „Turkish 
Petroleum, Cy?,i zostały defimitywnie roz- 
wiązane. p e 
Tyraczasem rząd amerykański, któ- 
ry popierał akcją Chestera, zaniepokoił 
się rozszerzeniem się wpływow angiel- 
skich nad terytorjum nalcianem w Tur- 
oji. Od czasu zawarcia układu w San 
Remo walka o zródła naftowe staia się 
kwestją światowej polityki. Amsryka z 
zazdrością obserwowała powstawanie kon- 
korencyjnych towarzysiw naftowych 2n- 
gielskich. Zaprotestowała toż energicz- 
nie przeciwko układowi w San Remo, 
wskazując na pierwszeństwo praw Ghr- 
stera w Mezopołamii. l.6cz rząd angiel- 
ski na protest ten nie zareagował. Pó- 
niej na konferencjach w Genui i w Ha- 
dze, a w końcu i w Lozannie prowadzone 
były pertraktauje w celu zmiabg układu 
w San Remo. 
Na tem tle oswiadczenie dejeguta 
amęrykańskiego w lozannie p. Chiid'a 


Francji, akt zrzeczenia się 
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nabiera szczególnego z zaczenia ł nie poe 
zostania bea wpływu na dalszy przebieg 
walki. Chostera s Anglikami. 

Z. dotychczasowych ; wiadomość 
można Bobie wyrobić mniemanie, żŻae.A- 
moryka nie hądzie obstawała przy bez- 
względnem 'wyrugowaniu kapitałów. ane 
glelskich z przedsiębiorstw nafcianych w 
Mosulu, przeciwnie można przypuszoczań, 
że grupa Uhosiera uzyje swoich wpły- 
wów iwi sferach tureckich w kieranku 
doprowadzenia! de porozumienia w teg 
sprawicspomiędzy Anglją a Tarcją. Ne- 
leży bowiem pamiętać, że tak ważna dla 
Ameryki piak wolności Ceśnin 1 mnięj= 
szości w Turcji nie bądzie- dla niej pe- 
myślnie załatwioną bez-poprzedniej ugo- 
dy z Anglją. | 

Anglja ze śwej strony nie ma, 
zdaje się, zamiaru robienia trudności. 
Lard €arzon pospieszył natychmiast z 0- 
świadczehiem, że zgadza się na 'dekla- 
rację amerykańską i jest gotów do zu- 
pelnego nnieważnienia traktatu, zawar- 
tego w San Remo, a który był powodem 
sporów angielsko-amerykańskich. 

Układ”tea przestał faktycznie obo- 
wiązywać z chwilą gdy Francja zawarła 
osobną umowę z Angorą oerazsgdy Wio- 
chy wycofały swoje wojska z Azji Mniej- 
szej. Zrzeczenie się przywilejów, wy- 
pływających z układu w San Ramo, oraz 
wzgłąd na dobre stosunki z Ameryką 
nmożliwi pozatem rządowi angielskiemu 
wycofanie z honorem wojsk okupacyj- 
nych z Mezopotamii, czego zresztą do- 
maga stę angielska opinja publiczna, 
zniechącona do-tych wypraw wojenoych 
ogromnemi kosztami i ofiarami w lu- 
dziach, jakie onn wywołują. 

T ty 
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Ten stan rzeczy mogl trwac dopó- 
ty, dopóki, za naszą gospodarkę pan- 
stwową i społeczną nie byliśmy odp- 
wiedzialni. Dziś położenie się zmieniło. 
Dziś przestaliśmy być poddanymi Romu- 
nowych, Hohenzollernów i . Habsburgów, 
a stalisniy: się obywatelami wolnej Rze- 
czypośpoltej, gospodarzami „we własnym 
kraju. Fanu jeśtczmy już teraz odpo- 
wiedzialni za naszą gospodarkę społecz- 
ną, I sami roźwiązywać musimy 2Zaga- 
dnienia i. decydować spiawy, które Się 
wskutek przewrotu wojennego nietylko 
Że nie uprościły, ale. ewsżem - znacznie 
skomplik:owały. 

„W Ay ch warunkach stajemy . wobec 


niebezpisczeństwa, Że mieświadomość i | 


brak przygotowania mas, pozwala wy- 
ciągać ręce pe władzę i utrzymywać ją 


'w ręku tym, ktorzy ją sprawoją wbrew 


najistotniejszym interesom tych mas, lub 
rabią z niej dla siehie dochodowy pro- 
ceder, Pouwala kierować temi masami 
nieukom ji ciasnym doktrynerom. Nie 
rozumiejąc elementarnych zjawisk spo- 
łacznych i gospodarczych, robotnik, chłop, 
czy inteligent pracujący pozwala upa- 
dat, ba, często aawet sam rozbija swoje 
własne organizacje samoobrony i wy- 
zwolenia. Częstokroć czyni to z podu- 
szczenia tych, którym te organizacje 
stają solą w oku i w których egoistycz- 
ne interesy godzą. - 

Piłną je się astam sprawą wy- 
chowani: społeczne i gospodarcze. szt- 
rokich mas naszego R c JYSK do- 
starczenie im w tym zakresie dostateca- 
nej ileńci wiedzy i umiejętności. ——— 

Wychowania tego nie potrafi i nie 
może dostarczyć o sukoła. Może i 
powinna ona Gawać przyszłym obywate- 
lom, więksae przygotowanie do -życia 
społecznega, do gospodarki zbiorowej, 
~f prawdziwą i najlepszą szkołą będą 
dla nich żywe, samorządne organizacje 
społeczne, a przedewszystkiem organi- 
sacje spółdzieluze. > 

organizacjach spółdzielczych 
pozestnik wschodzi w bezpośredni stosu- 
nek ze zjawiskami gospodarczemi i spo- 
łeczno-organizacyjnemi. Stają przed nim 
zagadnienia tej natury, które musi sam 
rozstrzygać i rozwiązywać i sam bezpo- 
średnio ponosić skutki swoich rozstrzy- 
gnięć i decyzyj. Stosunkowo mały da- 
kres gospodarki społecznej, objęty przez 
stowarzyszenie ułatwia orjontacją i ab- 
gerwację. Stowarzyszenie staje się dla 
swego uczestnika pewnego rodzaju mi- 
krokosniogem gospodarstwa narodowego, 
w którym on zaznajamia sią doświad- 
czalnie z zagadnieniami tego gospodar- 
Bitwa. 

rodzajn poniekąd automaiyom- 
BA ość sppłeozne wychowawoza 


DAABLIM - goSOdAY CZE. 


i od możliwie 


stowarzyszenia jednak nie. wystarcza, A 
nie wystarcza dlatego, że nie wszyscy 
exłonkowie / biorą dostatecznie» żywy 
udsiał w. życiu stowarzyszenia, nie wszy- 
soy zresztą przyjmują bezpośredni udział 
w kierowaniu jego mechanizmem Spo- 
łeczno-gospo darczym. Niezależnie zatem 
oenergicznego _wciącaynja 
członków do współudziału w życia øko- 
wapzysaenia sprawa gospodarczego ŁEpu- 
łecznego wykształcenia esłonków po- 
winna abok propagandy i nówiadamia- 
nia spółdzielczego, a. raczej łącznie s 
niemi, znależć dostatesune uwzgładnie- 
nie w bezpodradniej - działalności spo- 
łeczno wychowawosej naszych organiga- 
eyj spółdzielczych. 

Ubok zatem tematów i przed raśn- 
tów chysto spółdzielczych w prasie spół- 
dzielczej, na kursach, odczytach i poga- 
dankach, w bihljotnkach i czytelniach 
powinny być w szerokim zakresie 
uwzgłędnione nauki społeczne i ekono- 
miezne, zagadnienia apołeczne i gospo- 
tarcze, sprawy gospodarki państwowej 
i komunalnej, ustroju państwa i społe- 
czeństwa — słowem. to wszystko, z czem 
Żywy człowiek otągle się styka i wśród 


ozege Żyje, , 
Marjan Rapacki: 


Prasa moskiewska 
o konłerencji rozbrojeniowej. 


Urzędowe „łzwiezja* sowieckie za- 
mieszczają wiadamości o przebiegu konłe- 
rencj] rozbrojeniowej z jawną tendencją zru 
cenia winy za W. zę niepowodzermie 
konferencji na Polskę i państwa Bałtyckie 
Świadczą o tem tytuły i podlytuły artyku- 
ły wstępnego numeru „izwiestlj* z dnia 
5 grudnia b. r. W artykule tym „izwie- 
stja“ twierdzą, ke delegacje państw ościen- 
nych starają słę uniknąć publicznego oma- 
wienia kwestji rozbrojenie.. Delegacje 
państw ościennych katelierycanie Sprzeci- 
wiają się omawianiu praktycznych kroków 
w kierunku rozbrcienia i żądają tak zwa» 
nego roztrojenia moralnego. Cały arty- 
kuł nosi tyluł „Taktyka zrywania” i za- 
rzuca państwom ościennym, że nieskłonne 
one są rzeczowo Omawiać kwestje, posta» 
wioną na porządku dziennym... Uporczy» 
we dąŁenie pzzedstawicieli państw ościen- 
nych (za wyjątkiem Litwy) zastąpić oma- 
wianie praktycznych środków rozmowami 
na ogólne tematy.. nie mość w nas nie 
wywołać naibardziej pzsymistycznych kan- 
kluzyj. Dotąd konferencja, dzięki pozycji 
zajętej praes przedstawicieli państw ościen- 
nych, drepce ns tem samem miejscu. Kon- 
ferenoja ma dalszą rację byiu tylko na 

żnie omawiania konkretnej sprawy 
BAĆ: ego rozbrojenia 


4 


PRACA" 18 grudnia 1022.roku 


„Prówda* sz tegoż dnie (Na 275) z 
u kguferercji pis: co mastępuje: 
Piera sze 3 dni konierencji rozbrojeniowej 
cewyższają najbardziej pesymistyczne 
kiwana. Państwa ościenne doprowa- 
śdziły do przeniesienia omswianła spraw 
weim przez nas do Biura Konfe- 
cji, oiedost;paego dla prasy". Odmawia- 
ję ore | zgody na rozpatrywanie caszych 
projektów. Rosyjscy r-botnicy i włościa- 
ale nie zapomnieli, jak Łotwa, Estonja i 
Finiandja napadały na Rosję Sowiecką: 
mie zaposnnieli oni, jak Polska prowadziła 
swe armię na Kijów. Obecnie potrzebne 
są nie formuły i słowa o rozbrojeniu mo- 
ralnem, icez Czyny. (RuzsprcsS), 
| OR Ó 


Pobór wojskowy 
we Wschodniej Małopolsce, 


Ze Lwowa donoszą: 

Na murach miasta rozieplono ob- 
wieszczenie o powołaniu do przeglądu woj- 
skowcego roczników 1900 i 1901 na terenie 
Wschodniej „Małopolski. 

Wszyscy tbywatele bez względu na 
narodowość i wyznanie, tak Polacy Rusini, 
czy Żydzł, wyznania rzym. katol., grecko 
katol. i mo żeszowego — posiadający oby- 
watejstwo polskie objec są tym poborem, 
O posiadaniu zaś obywatelstwa polskiego 
nie decyduje ocena indywidualna, przyzna- 
wanie lub poczuwanie się, lecz ustawa 
państwosa o obywatelstwie. Dla uniknię- 
cia wszelkich wątpliwości podkreśla ob- 
wieszczenie, że wezwanie to nie dotyczy 
tylko tych, którzy są poddanyini oboego 
państwa I wykażą toodpowtedniemi doku- 
mtntami. l 

Lwowska „Gazeta Por.* pisze z tego 
wma . 1 —rw 

„Obwieszczenie powyłsze, to koniec 
lesendy.o „przejsgiawych rządach polskich 
w Małopolece „Wschodniej... POlska obej- 
wuję także ( na tych kresach pełnię władz 
zwier.chniczych, którą sprawować będzie 


PZP es 


ku pożytkowi i zadowoleniu wszystkich 
obywaleli bez różnicy narodowości i 
wyznania. 


Ruska „Swoboda“ atakuje rząd polski 
s powodu rozpisania tego poboru, który 
nazyws „branką ukraińską”. 


Vaci. 


Kiub gdyków. 


Dia utworzenia odrębnego klubu w 
Bejmie, klnba chadeckiego, Chjena wy- 
znaczyła 26 swego łona około czterdzie- 
stu gdyków i poleciła jm ów klub na- 
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Zaginiony legjon. 


RUDYARD KIPLING. 


Co robili Ghoorkowie ji- Anglicy, o 
tem później. « Blajciętsze było zadanie 
jazdy, której prəypagů najdłuższy mars, 
przyczem nakazano jej omijać ludzkie 
sadyby. „Sposób, w jaki należało lo wy- 
konać, ibyżw fna* dobrze” wiadomy, pdyż 
wielu» żołnierzy pochodziło z łych „stron,: 
a niejeden d elicerów ' Grządzał fuż na 
własną ręk; wyprawy w głąb tej „górskiej 


krainy. Przeszli więc granicę, natknęli 
się na wyschłę lożysko poloku, którem 
"ruszyli w górę, , przesunęli się przez 


„szCzelinę w skałach a nawet pod osłoną 
nocy ważyłl się wysunąć ma 6zCzyt wyso- 
kiego ragórka, oitztli się O drupi, pozo- 
"stawiając. ślady kopyt końskich na zoranej 
ziemi, znów weszli w wyschłe łożysko, 
szybko przebiegli grzbiet górskiego proga, 
„aż wreszcie prąc naprzód wśród deszczu 
i ciemności, zostawili za sobą, po lewej 
stronie Bersund wraz z kraterem jego 
wzgórz, poczem skręcili w bok, 

Ponieważ wejście na ostatni szczyt 
osłaniający Bersund z tyłu było strome, 
jeźdźcy zatrzymali się a stóp góry, w 
wielkiej płaskiej kotligie, Ly dać koniom 
wyichnąć. Lecz choć żołnierze mocno 
ściągnęli cugle, konie ` wydzierały się na- 
przód. Padło przytem wiełe całkiem nie- 
chrześcijańskich słów, tak nieprzysto]jnych, 
że słusznie wymawiano je szeptem, a w 
nieprzejrzanej ciemńości słychać było 
skrzypienie siodeł gdy konie stawały 
dęba. 

Jeden 2 oficerów. należący do lyldej 
straży, obrócił stę w siodle I rzekł Cicho: 

— Carter, co do jasnych pforunów 
robisz tu w tyle? Prowadź sroich ludzi 
przodem, człowieku, 
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wiązać. Robi się to dla wyższych wzzlęe 
dów politycznych, gdyż owi czterdziestu 
gdyków w rzeczy samej zawsze będą 
stanowili składową część Ohjeny, Za 
której pieniądze dostali mandaty, i za- 
wsze będą skorzy — na komeadę en- 
decji — do rozbijania ubczpieczeń spo- 
łecznych (kasy chorych) tub obalenia 
monopolów państwowych, 
Najgłówniejszy z gdyków (noszący 
nawet nazwisko Gdyka) został aż wice- 
marszałkiem sejmu z. ramienia Chjeny. 
|masa 


Kursy Inżynierów 
Cieplnych w Łodzi, 


Stowarzyszenie: Techników w. Łodzi 
nadsyła nam następujący artykuł: 

„ Konieczność racjonalnej, oszczędnej 
gospodarki cieplnej, a więc węglowej, w 
przemyśle naszym znajdzie nietylko peł- 
ne zrozumienie wśród techników pol- 
skich, ale przejawi, się w czynach o 
doniosłem znaczeniu dla techniki wo- 
góle, a dla przemysłu w szczególności. 

Dnia 7 grudnia b. r. w Stowarzy- 
szeniu 'lechników naszego miasta odby- 
ło sią inauguracyjne zebrania tygodnio- 


Na kursy zgłosiło akces i przybyło 
około 80 inżynierów ciepluych z różnych 
środowisk przemysłowych. 

Otworzył zebranie prezes gtowaczy- 
szenia Techników inż. I, Wagner, który 
na wałepie swem przemówieniem zazna- 
czył, %8 otwierane kursy są dalszym 
ciągiem akcji, jaką od roku prowadzi 
tymczasowy Komitet. Żezeszenią Dosko- 
nalonia Gospodarki: Cieplnej i źa są one 
wynikiem rosnącej potrzeby racjonalnego 
rozwiązania. zagadmień. z. zakresu techni- 
ki cieplnej na gruncie praktycznym w 
naszym przemyśle. , 

Przewódniotwą objął inż! A. Gro- 
cholski. Dol pirządjum powołano pp. 
inżynterów:” Biedrzyckiego, Dyljóńa, Gra- 


inż. E. Wagnera „na temat: „Zadania in- 
Żyniera ruchu, prowadzenie kontroli i 
statystyki". "W wykladzię swym prele- 
gent objął całokszcałŁ' wysiłków, jakie 
przemysł łódzki W zakresie doskónałónia 
techniki i dla swego rozwoju 74a oktes 
ostatnich kilku dziesiątków lat ponióst. 
Przez ten okres czasu do rozwoju prze- 
mysłu w wybitny sposób przyczyniła się 
wykwalifikowana praca inżynierów ru- 
chu. f 

Calokagtält pracy, inźyniefa ruchu 
podzielił prelegent ua kilka odrębnych 
działów, a mianowicie: 


Nie otezymał na to odpewiedzi, tylko 
jeden e Gołniersy odezwał się: no 

— Carter sahib jest" aa przedzie — 
nie tutaj. Za sami niema nikogo. 

— Aleś s4,—odparł olicef, — Szwa- 
dron sam sobie uastępuje Ka pięty. 

W tej chwili nadjechał major i cióbo 
kińąc I wyzywając zwrócił się*do porutz- 
mika Fłallsya, oficera, Który przed chmią 
wisśnie przesiadł mówić, , U 

— zymaj pan rszem swoich ludzi, 
— rzskł major. — Kilku z tych twoich 
piekielnych drabów Jut się pogubiło. 
Wylazio to glziEś na czoło szwadtona a 
— wy ' wszyscy razem’ jelteścia bandą 
idjutow I 46360 TH A 

— Czy mim zafządźić zbiórkę, ma- 
jorze? — z przekąsem 'rzeki olicer, "gdyż 
cały był przemOczony i przeńarzdlity: 

— Rób pan zbiórkę! — odwarknął 
major. — Rób pan co chtes:!" Szwadron 
rozlazł się jaż po” całej "dolinie. Teraz 
znów widać jakiś oddział: za wathi? 

— [ja tak myślę, => spokojnie ode- 
zwał się poracznik. — Ja mam wszystkich 
moich ludzi. Lepiej  pomówy pan o tem 
z Carterem, majocze. 

— Carterea:hib posyła salsam i za- 
pytuje, dlaczego oddział stoi w miejscu, 


„= zameldował jeździec / porucznizowi 
Fallcyowi, 
— Gdzież, na miłość beską jest 


Carter? — zapytał major. 
Na przodzie, wraz "ze swym od- 
działem, — brzmiała odpowiedź, 

— Czy my kręcimy się w kółko, 
Czy też jeateśmy w środku jawiejś pie- 
kielnej brygady? — rzekł major. 

Przez chwiię panowała głęboka ci- 
sza. Konie nie ruszały się; lecz wśród 
szmeru drobnego dżdżu dosłyszeć można 
byio tupot końskich kopyt po kamienistym 
grancie. 

— Otaczaj'ę 
Halley. 

— Krajowcy nie mają wierzchow=i 
CÓW — rzekł major — a pozatem dawno 
by jaż nas poczęstowali ogniem, gdyby 


nas rzekł sucho 


wych kursów dla inżynierów cieplnych. ~ 


bowskiego, Rumpła, Spolińskiego i Eii 
Wagnera. 
Kursy rozpoczęły się wykładem 


1) Kontrola bezpośrednia kotłowni, 
maszyn, urządzeń mechanicznych i per- 
soneln je obsłagującego; 21 kontrolę biu- 
rową dotyczącą konserwacji urządzeń, 
czasu pracy poszczególnych maszyn, Ce- 
lowego zużycia materjału, robót warszta- 
towych oraz 3) prób i badań perjodycz= 
nych, wreszcie A bro cdzonić odpowied- 
niej statystyki na podstawie wspomnia* 
nych kontroli i wysnuwanie "wniosków 

„prowadzących do udoskonalenia urządzeń 
przemysłowych. 

dczytu zebrani wysłuchali z wiel- 
kiem zainteresowaniem i uznaniem dla 
prelegenta. A 

Wszelkie zjazdy tego ' rodzaju na- 
wet w skromniejszym zakresie zagranicą 
publikuje sią skwapliwie, ku ogólnemu 
pouczeniu współobyważelj. „Ufać należy, 
że przemysł łódzki nie pozwoli, by na- 
der obfity i cenńy "materjał poszedł w 
zapomnienie i że nie omloszka ogłosić 
w osobnom wydawniotwie wykładu ina- 
uguracyjnego, wygłoszonego przez inż. 
Wagnera oraz referatów, jakie w dniach 
następnych wygłoszą pp. profesorowie 
Politechniki W. Chrzanowski i B. Stefa- 
nowski oraz Dyr. K, Nowicki z Pozna- 
nia. W pierwszym dnia; zjazdu zapadła 
doniosła uchwałw obobogząca ogół tech- 
ników polskich, treści następującej:  . 

Inżynierowie a różnych dzielnie 
kraja, Zebrani w Łodzi na kursnch cie- 
pinych, pozostająb pod świeżom wraże- 
niem otrzymanych wiadomości o warun- 
kach, na jakich Magistrat m. Pndzi za- 
mierza zawrzeć umową, „na elektrownią 
z zagranicźnymi KO) WPA YET 0- 
raz pod wpływem żdńnych w Innych 
miejsoowościach Polski objówów'usuwa- 
nia technicznych sił polskich z przedsię 
biorstw o kapitałąch oboych, zwracają 
się do władz państwowych z kategorycz- 
ncm wezwaniem, aby w imię rozwoju 
techniki polskiej: 

1) Przy zatwierdzanin koncesji lub 
statutów przedsiąbiorstw z udziałem ka- 
pitałów zagrańioznych,„, był, zastrzeżony 
bezwzględny warunek obsadzenia posad 


| technicznychiwyłącznie przez siły polskie, 


39)W wypadkach rzetzywistegwi 
stwierdzonego przes czynniki miarodajne 
brakw odpowiednich 'techników polskich 
dopiwączona była możność, korzystania z. 
sił obeych tylko na termin pgraniczony, 
nie wyżej 3-ech lat, przez który to o- 

kres czasu przedsiębibtstwo * obowiązuje 
słę odpowiednio” wyspecjalizować perso- 
nel techniczny, wyłącznie z pośród oby- 
watęli „polskich. 

8) Aby na istniejące jnż przedsię- 
biorstwa, używające gi Poat ns ch ob- 
cych, Rząd'wywarł ćały nacisk'w kie- 
Kir zamiany "ich" przes! tachników pol- 

ng i a +f 


"byli nas aobaczyli. 
ze wsi ; 
— Wówczas; aasse ~ konia «dawnoby 
już były rtały i uniemożliwiły nam na- 
„pad. A tamci są przy nea już z jakie 
pół godziny, — rzekł oficer. ` 
=I — Driwne, że nic nie czać koni, — 
odezwał się major wycłągając palec. i 
pocierając nim nos, jak «gdyby wieętrzył 
„zapach koński, v 
aa atly początek, — rzekł potueznik, 
sttącając krople deszczu 2 płaszcza. — 
Co mamy robić? PEPIS ZY 
win Sié uaprzódli — rzekł major. — 
Tej nocy dowiemyss.ę=jeszcze niejednego. 
Ko'umna cicho posuoęłą się kilka 
krokam. maprzód. -W- tem —rasiegie- się 
głośne przekłeńsiwo, fontanna niebieskich 
iskier trysngła z pad końskicłr kopyt 
osuwających SiT irobdyfm 


To 'są — to są konie 
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Echa posiedzenia Rady 
Kasy Chorych. 


W związku ze sprawozdaniem z po- 
siedzenia Rady Przybocznej Kasy Cho- 
rych (w d. 23 ub, m.), zamieszczonem 
w Ne 324 „Pracy, a pochodzącom z 
Biurcajinformacyj Prasowych (Bip), Zarząd 
Kasy nadsyła- nam następujące wyja- 
śnienia: ~ 

1) W zestawieniu wpływów i roze 
chodów Kasy, zaczerpniętem rzekomo z8 
sprawozdania, wygłoszonego na omawia- 
nem posiedzeniu Rady przez b. Dyrekto- 
ra Kasy p Gallasa, zakradł się błąd, 
Dochody ze składek członkowskich: po= 
dane zostały za okres od kwietnia do 1 
listopada r. b., podczas gdy pozycja roz- 
chodowa, dotycząca wypłaconych  zasił- 
ków odnosi się tylko do jednego mie- 
sląca tegoż okresn sprawozdawczego, 

Wobeć tego Zarząd Kasy wyjaśnia, 
14 w okresie. od 3-go kwietnia do 1-go 
listopada r. b. Kasa Chorych m. Łodzi 
wypłaciła zasiłków pieniężnych chorym 
chłonkom nie na kwotę 197,557,668 mk., 
(tyle wypłacono w samym tylko pań: 
dzierniku), lecz'na ogólną sumą marok 
707,844,607, 

Co do. płac lekarzy w Kasię Cho- 
rych, we wzmiankowanem sprawozdaniu 


podano, że lekarze Kasowi żarabiać ma- 


ją od 60—90,000 mk. dziennie. 

W rzeczywistości odnośno -pozyoje 
dotyczą nie: wysokości dziennych zarob- 
ków lekarskich, lecz odpowiadają staw- 
kom dla lekarzy zu jedną godzinę 00- 
dziennej ordynacji miesięcznie. 

Wysokość wzriiankowanych stawek 
zależy od itości lat praktyki lekarskiej, 
a mianowiole: 

Lekarze mający 'z8 sobą od 1—5 
lat praktyki pobiorają miesięczale za 
jedną godzinę ordynacji dziennej marek 
60,000. lekarze z praktyką od 6—10 
iat mk. 70,000. [ekarze z praktyką ‘dd 
14 —16 'lat,. mk. 80,000;:' Lekarze z prak- 
tyką ponad 16 lat, 90,000. l 

Ponieważ lekarze w przychodniach 
oddają Kasie najwyżej ad 1—4 godzin 
pracy dziènnic; przeto, wysokość ich z4- 
robków miesięcznych*waha się pomiędń 
60,000 a 360,000 mk. | 

Jak to, zaznaczyliśmy na. wstępie, 
sprawozdanie, będącć przedmiotem pọ- 
wyższych wyjaśnień Zarządu Kasy Cho- 
rych, nadesłane nam zostało przez Biato 
Inf. Prass: (Bipy i na to biuro spada 6ał- 
kowita odpowiedzialność 48 popełnlona 
w sprawozdaniu nieścisłości. 


. Muza | 


: o 


ałamały szyk i, szukając drogi, każde z 
osobne, wyszły szczęśliwie z labiryntu 
kamiennych kopców, aż wreszcie wsiyscy 
jeźdźcy, 6 sękami ma cuglach, ustawili się 
w ordyuku mą stoku góry. , Następnie ro- 
zegrała się — jak przedtem z Halleyem— 
scena bliźniacze podobna do poprzednio 
opisane]: Majas t Carter twierdzili upor- 
czywię, że ludzie 'rosprószyli się "i że 
jeszcze wiełu z”micb "błądzi i potyka się 
hałaśliwie pomiędzy kamienmemi: kopcami 
na cmentarzysku, Porucznik Halley. se- 
brał swych ludzi raz jeszcze i zrezygno- 
wany Czekał, Co się połem zdarzylo, sam 


mi później opowiadał. "` 


plargu, a- 


jedeń z Ki be Sprdł z kOAis, płzyczem” 


rynsztunek jego narobił tyle hafasu, że 
zgiełk ten mógł nmariych ze snu obudzić. 
|. — Nō, żrobił co umiał — zamru- 
czał „ porticznik ' Halley. — Wszystko co 
' zyje, zerwaló się już na równe nogi i leż 
tu 1eraz na tę górę, gdy'ńdas'prażyć będą 
ogniem w samą gębę. To "zawsze tak, 
gdy się komus 'zechce' jakichś nocnyci 
spacerów. ad 
Drtący jeździec podniósł, się o wia- 
anych silach t próbował tłuinaczyć się 
tem, że koń jego potknął się o kopiec 
z kamieni, jąki zazwyczaj, krajowcy ukla- 
dają w miejscu, gdaic zabito cziowieka. 
Lecz nie trzeba było wyjaśnień. gdyż w 
tej samej chwili potknął się wielki austra- 
lijski więrzchowjec majora, a cały oddział 
stanął, wszyscy bowiem mieli wrażenie, 
że znajdują aię na więlkiem cmeniarzysku, 
" pokrytem stósami kemieni, wysokiemi 
mniej więcej na dwie, stopy. 
Niema rapórtu, w którymby podano, 
jakie ruchy przypadło szwądronawi wyko- 
mać w iej Sytuacji Ludzie powiadali, ża 


- było w tem coś z “kadryla na koniach, 


tylko bez muzyki i 


bez odpowiedniego 
wyszkolenia; w 


końcu zwierzęta same 


— Nie wiedziałem, co się właściwie 
"dzieje" i," prawdę mówiąc, pyro i to dose 
p etne. toimet pyi jakim, upadł mój 
j ec, powinien był postawić ną nogi 
PORTO i, 4 mogę: lie lte w 
aste) tylne] straży szedł jeszcze calutki 
pułk, który robił dość hałasu, by ptzebu- 
dzić cały Afganistan. Siedziałem w, siodle 
i czekalem co się stanie. 

Najbardziej tajemnicze w tej nocnej 
przeprawie było milczenia na szczytach. 
Każdy wiedział, że Gulla Katta Muilah 
miał swe wedeły po drugiej stronie wzgó- 
rzy i każdy spodziewał się od chwili, gdy 
major stał się spokojny, że strażnicy o- 
tworzą na nas ogień. Gdy jednak nie 
podobnpćgo nie stało się, powi. dziano so- 
bie, że wiatr i deszcz stłumiły tentent 
koński i — dziękowano Bogu. W końcu 
i major doszedł do przekonania, że: a) 
nie zostawił ani jednegó czlowieka po- 
między kamienńemi kopcami, i że: b) od 
tyłu nie zaatakuje go silny oddział kawa- 
lerji. Ludzie byli w hamotaci najzupeł- 
niej skwaszopych, konie niespokojne i 
pokryte pianą, a wszyscy, co do jednego, 
pragnęli, aby już raz zaczęło świlać. 
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w 
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13 Wschód słońca, 8 m. 94 | 
Zachód 5 4 m. 27 
Wschód księżyca 56 m. 11 
Sroda Zacaód: * 7 na 46 
— Odwołanie zjazdu staragtów. W 
związku Z wypada," kére zdarzyły 


mę w osteiniga dorgh w Warszawie 40- 
eai odwołany zjazd starostów woje- 
wództwa łódzkiojgoy wyzusczony ma'dzień 
18, 14 i 16 bm, a to ze względu na to, 
że obecność pp. starostów w miejscu ich 
arzędowania może być konieczną. 
Równocześnie z tem odwołuję się 
posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
Fropsgandy Pożyczki Złotej, wyznaczo- 
ne na dzień 14 bm. godz. 10 rano, jak 
'równteż posiedzenie Komitetu Organi- 
zacyjnego Niesienia Pomocy Młodzieży 
Akademiokiej, _ wyznaczone również na 
dzień J4 hm. godz. 5 po poł. oraz zjazd 
Komitetu Pomocy Jeńcom i Repatrjan- 
tm wyznaczony na dz. 15 bm. (ab. 


— Wy:tawa obrazów. Dn. 17 bm. w 
gmachu Q.mnazjum Miejskiego (Sien- 
Liew cra 44) odbydzie sią otwarcia wy- 
14 Wwy prac znanogo artysty-malarza p. 
K, szardu Radweńsziego. 


Teatr, mazoka | sztuka. 


Teatr. Miejski, Cegielniana 63. 


„Krąg interesów" życzliwia przyjęty 
po wanówiamiu wrezmaiconam wysig- 
pumi tanecznymi Janczewokiej bydzie 
dzisiaj powtórzowy z Woekowakim, Pod- 
rórską, Rokowskim, Pilarskim, Rzęckim, 
Wiśniewskim, w cgłównga v rotach: 

W czwartak premjera świetnej ko- 
med Dzvała „Słaba kobieta". —Premjec” 
1a sapowiada się jalnajicpiej, Reżyse- 
ru6.J. Sarnecki. 


Wieczór saal Dubiskiaj i Petrisgo.j © 


i W czwartek d. 14 bm. w sali Fil- 
Basmonii odbętfzie sfe wieczór sonet z 
udda em dwóch tak wybitnych ell arty- 
fafysgoych jak Irena Dufiska' i Egon 
Petti. Bsdzie to 8 koncert z cyklu 
wlellich solistów i niewątpliwie stano- 
wić będzie prawdziwą ucztę artystyczną 
äia muzytalnych sfer naszego miasta. 
Wi programie sonaty Mozarta i Buso- 
niege, oraz „Ilrcutzerowa.a” Beetho* 
vend Bilety w ‘kasis Filharmonii. 


Występy p. Rem-Romano. 

Bawi w ksodzi ed szerezu dri zna- 
komity ełosperyraantator i medjumista 
r Rom-Rormano, który w kredę urządza 
(=tatni sesns dla szerszej publiczności 

łw/Sslii Filharmonii (Dzielra 20). 

Ci wszyscy, którzy byli świadkami 
doświadczeń medjumistycznych, magne- 
tycznych i$d. nn ub. wystąpech p. R. 
przekowałi się raccznie, 4a eksperyman= 
ty jego spotuały się z ogromnem uz- 
namens "1 awdziwem zaciekawiesiem 
me tylke wśród szerszej publiczności, 
lec także wśród sfer ze świata nauko 
wego patrzących zazwyczaj na doświad 
czenia tego rodzaju okiem krytycznem 
i surowem. ł S 

P. Romano nie operuje taniemi, 
letwemi-efokrtami, nie wywołuje sztucz- 
rl» nastroja grezy i'podnieceria, leca 
tracuje na scenie przez kilka godzin 
mozolnie i iptenaywnie, urozmaieając 
rogram coraz to innemi doświadcze= 
isa), ` 

Występy p. R. śmiało zaliczyć 
możca do najbardziej udanych z tych 
wszystkich, jakie dotychczas w naszem 
mieście w tej dziedzinie były widaiane. 

„ P. Romano idąc zf namową przy” 
ació? tej wiedzy zdecydował się urzą- 


Kino Spółdzielni 


Dziś I dni następnych. 
CENTET E ZABE OW PETIT PODAT ESTL: 


i irode, d>-48-bm: 


"a — 


dziócjoszcze jeden ostalni wieczór w 
Lystęp t6R<2 zapo 
wiedziami nowych doświadczeń orañ 
powturzeniani autobypnoeaz na. sposób 
fekigów hinduskich, niewątniwise zgro- 
madzi w Sali Filharmonii tłumy publi- 
czności pragnącej ujrzeó/ niecodzienne i 
tak bardzo interesujące eksperymenty. 
az" 


Złódz eje w ogol ZoZo: 


Wezoraj w nocy między godzi- 
nąri2-stą a 5-tą rano, do lokalu 
PZŹ2, Główna 31 zakradli się zło- 
dzieje i po wybiciu szyb w oknie 
dostali się do śradka dokalu, gdzie 
dokomali włamania do szaf, “szuflad 
i stołów, Złodzieje sitradli 6 lampek 
elektrycznych, teczkę skórzaną i ća- 
lówkę, oraz nożyczki do cięcia pa- 
pieru, kilka ołówków, pudełeczko 
stalówek, brudny ręeznik i gotówką 
tysiąc marek. 

Byli to jacyś wyjątkowi zło- 
dzieje, gdyż więcej wartościowych 
przedmiotów mie tknęli. Po doko- 
naniu tej operacji pozamykali drzwi 
od pokojów poszczególnych związ- 
ków i ulotnili się. 

Charakterystyczne, że znajdują- 
ce się'w biurze trzy maszyny do 
pisania zostały nietknięte, jak rów- 
nież rewolwer kierownika Związku. 
Pastwą złodziei stały się tylko zam- 
ki od szaf i stołów, które prawie 
cakiem zostały popsute. 

Sprawę kradzieży skierowano 
da urzędu gledczego.-gdzie dokona- 
no zdjęć edcisków palców na siy- 
bach. re 
Sledztwo, które jest w toku wy- 
kryje niewątpliwie tajemniczy ch zło- 
dziej. 


> 


mian | 


olbrzymia kratzieś” przy m. 
piniikowshiej pod SEIKĘ. 


Nocy  onegdajszej w [|esmtrum 
miasta w demu, gdzie mieści sią staro-- 
stwe tódzkie, przy ul. Piotrkowskiej 100 
dokezano niezwykłej kradzieży. Niewy- 
kryęi dotychczae sprawcy Zzakradli się 
do firmy „Restef*, pray Gł. Piotrkow- 
skiej Me 160, gdzie rozbili kasę ognio- 
trwałą, z której zabrali * 4,250,000 mk., 
weksle i csek Ba 406 funtów. „szterlin= 
gów oraz 16 kuponów. Prócz tego zło- 
dzieje zabrali najlepszy: materjał na u- 
brania. Uporawszy się w jednem miej- 
seu złodziejerpostanowiłiw; dostać się do 
sąsiednicg® sklepu z kapeluszami pod 
firmą „ła belle saison“. W tym celu z 
lelących warów użworzyli sobie coś 
w rodzaju -miękkiege. pomostu, 
zewnątrz Bie było <aiychać.odgłosu „ro- 
boty“. s 
À Z nadejscien nocy złodzieje wybili 
dńży otwór w drewnianej śeładie, wio- 
dącej do sklepu kapeluszy, skd zabrali 


20 kapeluszy i wiyksaą ilość wstążek na | 


ogólną sumę 10 miljonów mk. W firmie 
„Restel“ straty obłiczają na 22 i pół mi- 
ljona marek. 

Dochadzenie policyjne w toku. 


boiar selado. aplerznegu W. Łodzi. 


Wczoraj o godz. 2i pół po poł. wy- 
buchł pożav w składzie -aptecanym Li 
Spiessa przy ul. Piotrkowskiej 107. Wo- 
bec nagromadzonych materiałów wybu- 
chowych groziły eksplozje. Na ratunek 
pospieszyły I i Ji oddziały straży ognio- 
wej, dzięki czemu po pół godziny pożar 
ugaszono. 


Straty znaczne, (bip. 


W rolach głównych 
Cztery gwiazdy ekranu 


tork 


Anons! u 


„PRACA SiTy ghia 1902 r” 


aby w” 


Gradoja: 95 


riortima i nan ninwa enini 

Morderstwo. i nzpać jabankony w okoliy. 

Nocy ubiegłej kilku uzbrojonych 
bandytów -dokonało w celach . rabunka- 
wych napadu na dom Gotlieba* Grubelf 
we wsie Laznowska Wola, gm. Mikoła- 
jów! Bandyci strzałami z rewolwerów 
zabili właściciela domu araz jego żonę 
Marje 

Zawiadomione o powyższem władze, 
prowadzę energiczne śledztwo. 

Co padło łupem bandytów, narazie 
nie ustlono. (bip. 


Napad bandycki pod £odzią. 


Na kupców, jadących furmanką do 
Łodzt napadło kilku uzbrojonych w rej 
wolwery osobników. Zatrzymawszy wó- 
bandyci zrewidowali pasałerów, przyz 
czem  zabrsit niejakiej Fajermanowe- 
2 tys. mk. i 11 sztuk towaru, a dru- 
giemu pasażerowi 4 tys. mk, Doko- 
nawszy kradzieży sprawcy. zbiegli.: O 
powyższam zawiadomiono urząd śledczy, 
który prowadzi energiczne dochodzenia. 


Matka wyrodnego synka od- 
dała policji! 


Zamieszkała przy ul. Dworskiej Ne 


i 5, Katarzyna Zemlek zameldowała, iż 15- 


letni syn jej Józel systematycznie okra- 
dał ją z pieniędzy. Sprawę przesłano do 
sądu. (bip. 


AE ~ di 
Pół godziny między życiem 
a śmiercią. 
Niebywały wypadek wydarzył się nie= 


dawno w Warszawie przy ulicy Ogrodo- 


Przechodnie, tłumnię groma- 


wej Me 52. 
ogłądali tam widok, 


dzący się na ulicy, 
który 
zamrażał krew w żyłach 


Fi od którego dębęm stawały włosy. 


Otą za..zawnatnej wysokości czwarte- 


"ga piet na wąskiem, blaszanem obiciu 
kurczowo ; 


okienne% stał mały chłopak, 
traymając się gzymsów, jakby 
w tśmiertelnyni słcrachu 
przed grozącą mu nieciiybnie zgubą, 
| kto wie czy chłopak nic byłby rm- 
nął w przepaść, gdyby nie pomoc loka- 


torów. 


Gdy chłopca zdjęto z muru wyjaśniły 
się inre oKolfczneści, nie mnier niespo- 
dziewane, niż semo nieprawdopodobne 
zdarzenie. 

Na czwestem piętrze domu, w którynt 


zdarzył Się tem niebywały wypadek, miesz- | 


ka robotnik Bolesław Olasz wraz z rodzi- 
ną. Gdy. Olasz był jeszcze przy pracy, 
żona jeg pozostawiła w domu ośmiolet- 
ntą córeczką i sześcioletniego syska, samk- 
nęła ictr w. mieszkaniu a sama wyszła na 
miasto. » 

Przy xabawie i 


figlach dziecięcych 


chłopiec rozbił szybę, czem: tak się prie= 


jął, żeew obawie przed karą rodziców 
prześlizgnął się przez wybite oknoi sta= 
nąłena-blasze' okalałącej niewielki gzyms 

ną wysokości 4-go piętra. 
Gdy ch opiec był już za oknem pode 


| biegła doń siostrzyczka i ze łzami w oczach 


błagała go, by zeszedł z tamtąd i by nie 
narażał życia. 

Gdy to nie skutkowało, dziewczynka 
nie tracąc przytomności chwyciła brata za 
rękę i zaczęła przeraźliwie krzyczeć © ra- 
tunek. f 

Niestety, ratunek był trudny, gdyś do 
wnętrza mieszkania nikt nie mógł. się 
dostać. Jednak rozpaczliwe krzyki bezrad- 
nego dziewczątka i widok stojącego nad 
przepaścią dziecka zaalermował przechad- 
niów, którzy postanowili wezwać na po- 
moc mirowski 


Gddział siraży ogniowej. 


m E Dramat ślepych namiętności p. t. gł 
Fiztcgników Peita l „Tancerka kabaretowa” 
AONGRON FOWLNURJLH 


ul.. Sienkiewicza JM 40. 


w ó6-ciu aktach. 


Olaf” Fonss, Erna Morena, Gudrun Bruun, Conrad Veidt. — -4 


YYiorna Rzeka ż 
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| W niespełna trzy minuty przybył na 
mie sce samochód pogotowia straży z ką- 
pitaner1 Janowskim. — Równocześnie Sąe 
sedzi Olasza wyważyli dzwi i sprowadził 
przerażone dziecko z powrotem do miesz- 
kania. 
Chiopczyk przetrwał tak prawie pół 
godziny zawieszony między yciem & 
śmiercią. 


(A > raz 


Fenomenalny środek przeciw 
włamywaczom, 


Niedawno odkryio nowy Środek prze- 
ciw włamywaczom, tym razem jednak za- 
den zatrzask, łańcuch ani kratę, lecz coś 
zupelnie nieoczekiwanego. 

Jak wiadomo, współczesny włamy- 
wacz nie zna przeszkód, którychby nie 
pokonał. Najodporniejszą płytą stalową 
potrafi on przewiercić, pomagając sobie 
przy tem rozmaitemi środkami technicznemi 

Najnowszy, bezkonkurencyjny wyna- 
lazek polega na tem, że wewnątrz szafy 
mieści się malutka flaszeczka, zawierająca 
usypiający narkotyk. Szkło flaszeczki. jest 
tak cienkie, że pęka przy najmniejszem 
podwyższeniu temperatury i pozwala ulat- 
niać się gazowi. 

W chwili więc, gdy włamywacz przy- * 
stępuje do swojej ope:acji i roznruwa 
ścianę kasy przy pomocy subsiancyj ches 
micznych, słyszy nięznany odgłos peknięe 
cią flaszeczki, lecz w tem samem mgnie- 
niu oka upada już, zatruty wydobywają- 
cym się gszeni usypiającym. 

Włamywacz zasypia najspokojniej w 
świecie, nie zdając sobie sprawy z tego, co 
się dzieje i dopiero rad ranem budzi się, 
ma się rozumieć, już. w ręku policji. 

Gdz ma tę właściwość, że nie wpły- 
wa na zdrowie i „zatruty* po chwilowem 


„odurzeniu wraca do przytomności i bez 


najmnie;srego szwanku na zdrowiu. 

Ten fenamenałny wynalazek wywołał 
kolosalne zainteresowanie w swojej ojczyze 
nie, — natura:nie w Ameryce. 

tame ` 


Rozmaitości. 


Umarły który 
śmierci. 


We Filadelfii inzynier M. Th. Berley 
został poddany operacji. Ratowano good 
zakażenia krwi. Po oreracji umarł i kie» 
dy trzej lekarze, stojący u jego węzgło- 
wia, skorstatowali Śmierć, umarły zaczął 
mówić, 

£ początku słowa jego były niwy- 
raźne, potem coraz głośniejsze i wyraż- 
niejsze. 'Przywcłał swoją maszynistkę i 
zaczął jej dyktować rozporządzenia co do 


mówi po 


"dalszego prowadzenia rabót, co do niektó- 


rych operacyj linansowych i co do wycho- 
wania jego córki. 

Po upływie pół godziny znowu znie» 
ruchomiał. 

Smłerć nie uległa wątpliwości. 

Okultyści. spirytyści, teozofowie zain- 
teresowali sie nadzwyczajnie tym wypad- 
kiem. Poświęcona mu dużo gczasu na 
świeżo odbytym kongresie okuitystycznym, 


. mO 


Za kulisami. 
Wielbiciel: W dniu imienin składam 
pani mo,e najserdeczniejśze życze nia l 
Aktorka: Ach! pokaż pan je naj- 
prędzej j | 


Latwo powiedzieć. 

— Dałem ci na pierwszego całą 
pensję. Rób sobie teraz, moja droga, co 
ci się podoba. Ja od wszystkiego umy- 
wani ręce. 

ona (sarkastycznie): — Ciekawa też 
jestem, czem umyjesz ? 


wrm roi: 


= r * 
romskiego. 


= Egzotyczny dramat w 6 aktach z krainy słońca I kwiatów, wykonany przez najlepsze siły sceny francuskiej 

E W roli sultanki słynna piękność Melle France Dhelia. W roli tancerki, bosko zbudowana Melle Dourga. 

= | W roli księcia Murada--—współczeany Apollo Sylwio de Pedrelli. 

3 Muzyka specjalnie dobrana z motywów wschodnich pod dyr. M, LEWAKA. g 
v3 
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a „Sultanka miłości” 
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Wazoiką gardorosę męską | damską, obuwie, rozmałte te- 


fna którym to wprowadzi widzów na krańce 


firanki, obrusy, ręczniki, płótna, towary damskie i 


6 an 9004 a 0 rw „P R A O AS=18 grudnia 1022 r. Nr 348 


Nowośći Dzis prerajeral Nowość! 
Tryumf fotografji kolorowej Najnowszy wynalazek w dziedzinie Kinematogratjl! 
To na co świat długo czekał! 


WOW 


zl 


PETRY PRETTY 


legary, zegarki, dewizki, kolczyki, pierścionki 
Specjalność obrączki ślubne 


z gwaranoją za złoto, 
różne fasony, duży wybór, ceny nizkie 


Jan Placek, Łódź 
ul. Brzezińska Ma 10. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki | reporacje. 
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i Dyrekcja koncertów: Alf. Strauch, Telofon 13-65. SFR 
M Salą Filharmonji, Dziclna 20. : 
Czwartek, "yo as sem 


ś-my Bonert z eila „Wielki Solistów” 


wary lokolowe, bieliznę i t p 


UWAGA! Wykonują wazelkis obatalunki podług 
najnowszych fasonów. 


NOSA A”: Górny Rynek Bjs. 


Na Gwiazdkę m i gl „Aida 
„Chrześujońshi- Jormork Łódzki” $ © m sorORĄSIEE 


Piotrkowaeka 44, I piętro, tel. 618. RENA 


GW WÓWÓWoBÓWG TP 
osz | D U BIS KA = 
ery gportow. Mk 17.000 , Damakie palta; m 
Żak lely a kamia, „ 115000 welurowa od Mk. 57.000 


fłarnttury od = (1.000 SAMeE0OWO „ „ 148.000 


—_— 


POREPEZZTI 


RZ 


Paliu jesien. od „ 36000 | Suknie e s '1F.OUO | Skrzypoe). bae a 
„ Elmowe „ „ 48000 | -Błuzti . 6.500 

5 pudpia » „ 10000 | Swetry 

kurki 26500 | | Juwpry 94 e 2800 EGON - DBUKABNIA AKCYDBNSOWA . 


Lzłecia. ubradka , 26.000 | Żakiety pluszowe, 
palelika „ 22.000 dawne facony „ 26500 


Towary: wełniane, półwełniane, chustki. Latane 
obrusy i serwety. (łalanterja: Bielizna. Krawaty. 
Kołnierze. Trykotarze. Obuwie. 


Wiasag pracowaia krawiecka gui zamówiesla 
Bilety do nabycia w kasie Filharmomji sodaien- 


R ALTER ; UIN 


PIOTRKOWSKA 68. DETERE 


NA GWIAZDKĘ | — Z === 


Wykwintna Kalosze 77: *=*" Dr. med. BRAUN 


(Forteptan). soboty- drukarakie _mp.: 


W programie: Mozart: Sonata B-dur Bu- 
sonl: Sonata op. 86a. Reethovon: Sonata 
„Kreutzerowska””. 


Rachunki, Biankiety, — 
Cyrkularme, Kwitarjnaze 
Afisze, Programy itp 


Dia Stowarsysaeśń i or- 
ganisacji robotalęsych 
BURCSAe uAatępsiWa Ci 


ŁÓDŹ, UL. PRZEJAZD Nr. 8. 


> 2 
a PETRI JI 
Przyjmaje obstalnnki aa 
s A | 


po cenach najprzystępniejszych 


konfekcja damska ciepła beizant Specjalista 
Sweatry, Jumpry. Franeuaki Magazyn Chorób wenerycznych, skór- 
Konfekcja damska. m © + AAEN Diha A LZ 
Elegancka bielizna. bielizna oS Dr. J. SZREIBER NE 
Palta damskie, 32 Choroby chirargiczne. KUPUJĘ: 
płacę 100 proc. drozej za złoto 


najnowazych fasonów, żę SIENKIEWICZA 9. 


Przyjmuje od 6—7 pp. srebro, brylanty, zęby mtiucząs 
garderobę, kapy pluszowe oraz 


go” 109 Piotrkowska 109 Potrzebny szalo czarno, pe się przoko- 


j A mać, Zachednia Ak 32, poprzeczna 

Najnowsze modele. | czeladnik bednarski “Smtp NN i irme 1 
j z bi ł b t K.k władysław zugubił pa- 
na łato rono y ssport- niemiecki, wydany w 
Kościelnicy. 3122—32 

Karola l; m, 3. Kerer Józei zagubił karlę bez- 
terminowego urlopowania, wy- 
daną prze+ P. K. U. Łódź miasto. 


Ń i s'chiorm Abram zaguoDtł xar- | 
tę od pasıportu, twydaną w 


Na Ogólne ządanie 


w sali Filharmonji ałeodwołalnie ostatni wieczór 
eksperymentalny 
głośnego medjumisty 


Dzik dnia 13 grudnia 1922 r. o godz. 8.30 w. | 


p: a Lodzi. 3121—1 
nom:-Romano, Została otwarta po gruntownem odnowieniu lokalu "potrzebni blewi, Kili 


MAJSTRÓW FKACKICH „kiego 81, 8125—-2 
mi - „ Qlachura Władysław zagubił kar 

Restauracja Pierwszorzędna 5 t4 sdn cy AR 
czewskiej Maoufsktury — 

wraz z działem cukierniczym. e a e T TT 


swej wiedzy tajemnej, 


„Tivoli 


; . . A kspedjontka 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. Potrzebna go%iudu wę. 

! Sniadania — Obiady mi Kolacje. dlin obeznana z Haaien RRS 

eny konkurencyjne. Piwnica obficie zaopatrzona w doborowe zlńska 86 3114—2 

z trunki i wina. Qypaiewski Jazzszub U porttel 

MW 3 -B =0j wi wraz z niemieckim papzpor- 

N Aa. I>E „AFL noort Jazz-iand od 8 63 wia oz e tem, wydanym w Łodsi, kartę 


powołania z P. K. U. l fegity ma- 
cję Zwiąsk'i elektromoatero w, 


Zarząd restauracji „TIVOLI“ 


| mii || Restauracja ,,TiVCLI" | Preja JE EZ SaaS RA TC Zna 


imię: G. Landsberg. 


MARKOWICZ i S-ka 
PIOTRKOWSKA N 87 w podwórza. 
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